
Nr, 367. Rek VIII. Lwów, Sobota 8 sierpnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty •

Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  k o r.,
m eodzieiUMl dw ukrotną dosta­
wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
aiesięcs.2 K,5 0 h. ł 3 Ł - L
kwart. 7 K .5 0 h .  |  wysyłką 9  K. — k. 
rrw rie30  K, — ^  j pocztow. 3 5

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W iimych państwach Związku po- 
eztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya,, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi 3 razy dziennie

Oeny ogsossen
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz.  ̂
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 69 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołndn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy -  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
sprasza sifjgrisyłaó pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 54L______
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K a i  e n d a r z  I w o w s k L
Sobota: 8. sierpnia*

Im io n a . P^.-kat. D ziś : Cyryaka w. J u t r o :  Roma* 
na i Sek. — Gr.-icat. D z iś :  Jermołaja. J u t r o :  Pantałejm. 
Slow. D zi§: Niezamyśla. J u t r o :  Borysa i Chleba.

Wschód słońca 4*41, zachód 7*30.
N a b o ż e ń s tw a .  Ju tro  w kościele OO. Dominikanów 

uroczystość św. Dominika — odpust i nabożeństwo jak  zwy­
kle. — W .kościele N. Maryi Panny Śneżnej uroczystość 
N. M. Panny Śnieżnej — suma i nieszpory z wystawieniem, 
kazaniem i procesyą.

Muzea I b ib lio tek i. Zakład Narodowy^im. O sso ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im, D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie utwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g, 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi W iktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja o. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e -  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w.

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
io do 5. Opłata w dni powszeb. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 

*ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7l/a w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). W stęp w  dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
BrttOfcRioiu Wstęp wolny,

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Teatry. T e a t r  m ie js k i .  Dz i ś :  „Bandyci", ope- 
jretka J. Offenbacha.— J u t r o :  „Bandyci", operetka. Począ­
te k  o godz. 7V2 wieczór. <

T e a t r  l e t n i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
[ D z i ś :  „Gorąea krew®, wodewil. W ystęp Adolfiny Zimajer. 
i Początek o godzinie 7Va wieczorem. — Jutro popołudniu: 
„Matka Polka", sztuka w 4 aktach. — Wieczorem; „Ksiądz 
Marek®, dramat Słowackiego.

S p ostrzeżen ia  m ęteoroloariczne (z obserwato- 
. yum astronom. Politechniki) w d. 7 sierpnia b. r . :
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U w a g a :  Zmieuue zachmurzenie, przed 12 w po* 
ludnie nieznaczny deszcz, ku wieczorowi pogoda.

Telegramy „Słowa Polskiego".
P a p i e ż  P i n ®  X .

R z y m .  (TBK.). Papież Pius X. przyjmował 
jvezoraj przedpołudniem j popołudniu na audyeneyach 
^0 kardynałów. Między innymi przyjęci byli kardy- 
Iłow ie : Puzyna i Gruschą.

Rzym.  (TBK.). Bazylikę św. Piotra przystro­
jono już na uroczystość koronaoyi papieskiej. Dla 
Jvplomatów przygotowano osobną trybunę. Dzisiaj 
?a2ylika będzie zamknięta dla publiczności, stawiają 

°^iem tam galeryę.
}. R z y m .  (Te), wł.). Papież stara się nakłonić 
One na*a Agliardiego, aby objął sekretaryat stanu, 
k o w a^  * wczoraj toczyły się w tym kierunku ro- 
obiaóQla 2 Agliardim, który wzbrania się na razie 

m  lupkcye po Rampolli. 
sie tam y m ' w*-)- ^  poniedziałek odbędzie
czuv  na ,konsystorz, we wtorek zaś drugi pubłi- 
m>\vo mia ym ł)aPie  ̂ na<̂ a kapelusze kardynalskie 
wvffłosi tt0tV£wym kardynałom. Przy tej sposobności 
allokucyę. 0 ^ r m y  Papież pierwszą polityczną

tery Sta“ aai,°wia kardyna,a Her‘» Się,
s«y aamiOTMi« Te1, wł-) Republikanie i socyaliści wło-
Sv włoakiei inKW°b0c PMycbylnego stanowiska pra­

skiej wobec papieża i kuryi rzymskiej urzą­

dzić demonstracyę antipapieską i odbyć pochód przed 
pomnik Giordana Bruna, gdzie chcą złożyć wieńce 
z odpowiedniemi napisami.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Vaterland“ żąda wobec 
sprzecznych doniesień dzienników, że kardynał Gru- 
sclia podczas konklawe założył w imieniu Austryi 
„veto“ przeciw wyborowi Rampolli, aby ze strony 
urzędowej kategorycznie zaprzeczono tej wiadomości, 
gdyż poniża to znaczenie Austryi w świecie polity­
cznym.

R z y m . (Tel. wł.) Papież przyjął na osobnej 
audyencyi redaktora klerykalnego pisma w Wenecyi 
„Defesa".

W rozmowie oświadczył Pius X., że go bardzo 
martwi, iż już więcej wrócić nie może do miasta, 
które tak ukochał i zawiadomił redaktora „Defesy“, 
że prześle list do burmistrza Wenecyi z podzięko­
waniem za uczucia, jakie wyraziła ludność wenecka 
z okazyi jego wyboru.

Przesilenie na Węgrzech.
B u d a p e s z t. (TBK). W śledczej komisyi par- 

mentarnej, Eugeniusz Heger złożył wczoraj inte­
resujące zeznania. Uzu^.iiiił swoje pismo następują­
cymi szczegółami: Szapary, polecając mu, aby to­
warzyszył Dienesowi, posiedział mu: Ze mną jest 
już koniec, co uczyniłem, to zrobiłem dla dobra oj­
czyzny.

Zapytywałem hr. Szaparego, co właściwie ma 
do czynienia z Singerem, który nie cieszy się dobrą 
sławą. Na to odpowiedział hrabia: „Nic ważnego".
0  xałej , sprawiei świadek Ąowicdpi'a| się z gazet
1 udał się do hr. Szaparego, aby go w tej mierze 
zapytać. Gdy hr. Szapary polecił mu towarzyszyć 
Dienesowi, świadek nie odmówił tej prośbie. W Ber­
linie zmusił go Dienes pogróżką, że go zastrzeli, do 
wydania pieniędzy, jakie miał przy sobie, a miał 
ich dużo.

Gdyby był w Berlinie otrzymał telegram, aby 
Dienesa uwięzić, byłby to uczynił. Wyjechali oni bez 
paszportu.

Heger miał z początku dać Dienesowi całych 
50.000 koron, ale skoro zobaczył, że Dienes chce 
posłać żonie tylko 50 złr. zachował połowę dla niej. 
Cały wyjazd Dienesa miał zapobiedz skandalowi.

Poseł Pazmandi oświadczył, że Szapary miał 
wyrazić się wobec niego, iż chce podjąć akeyę celem 
usunięcia obstrukcyi i rozbrojenia opozyoyi. Później 
Szapary oświadczył mu, że prezydent ministrów nie 
mieszał się do tej sprawy i on (Szapary) jest gotów 
ponieść ofiarę materyalną, chociaż prezydent ministrów 
wprost mu zakazał przedsiębrać podobną akcyę na wła­
sną rękę. Następnego dnia odjechał świadek do Iszlu. 
O szczegółach przekupstwa nie ma żadnego pojęcia.

Agent pieniężny Mariuorstein oświadcza, źe Die­
nes proponował mu, aby szereg posłów odwiódł od 
obstrukcyi, między innymi Nessiego i Lengyela. 
Świadek, widząc u Dienesa pieniądze, przyniósł mu 
weksel Nessiego na 800 koron.

Przewódców socyalno-demokratycznych Gold- 
manna, Bokanyiego i Grossmana przesłuchano razem. 
Zeznali oni, iż hr. Szapary prowadził rokowania z nimi 
za pośrednictwem Szelesa. Mieli oni wrażenie, że ro­
kowania prowadzone są imieniem rządu.„

W końcu posiedzenia wywiązała się dyskusya 
nad tern, czy prezydent komisyi ma zdać przed 
Izbą referat o wyniku pracy komisyi. Przewodni­
czący Rohonyi nie chciał objąć referatu.

Na tern obrady odroczono.
Budapeszt. (Tel. wł.). Prace komisyi śled­

czej postępują raźno naprzód. Najskrajniejsza lewica 
stara się wciągnąć w aferę także osobę arcyks. 
Franciszka Ferdynanda. Mianowicie na wczorajszem 
tajnem posiedzeniu komisyi miał poseł Polonyi ze­
znać, iż doniesiono mu, że wszystkie pieniądze prze­
znaczone na przekupienie posłów pochodzą od arcyks. 
Franciszka Ferdynanda. Sekretarz arcyksięcia Ja- 
nausek miał za pośrednictwem kochanki Dienesa 
Giseli Geiger udzielić mu pieniędzy na cele prze­
kupstwa.

Budapeszt. (Tel. wl,). Czynności parlamen-
tarnej komisyi śledczej zbliżają się ku końcowi. Wy­
wnioskować to można z tego, że komisya zastana­
wiała się na dzisiejszem posiedzeniu nad wyborem 
referenta, któryby przedstawił sprawę w plenum

Izby. Największa liczba członków komisyi oświad­
czyła się za jej przewodniczącym, posłem Rohonyim, 
który waha się co do przyjęcia tego referatu.

lszl. (TBK.) Hr. Khuen H edem ry  był wczo­
raj o g. pół do drugiej na audyencyi u cesarza, po 
audyencyi na obiedzie dworskim. O g. I I  min. 85 
w nocy odjechał z powrotem do Pesztu.

lszl. (Tel. wł.) Hr. Khuen konferował wczoraj 
przed południem z wybitnymi posłami węgierskimi, 
którzy przybyli do Iszlu. O godz. 1 w południe po­
jechał do willi cesarskiej, gdzie był u cesarza na 
półgodzinnej audyencyi. O godzinie pół do 3 był na 
obiedze dworskim.

lszl. (Tel. wł.) O wyniku wczorajsza] audyen­
cyi hr. Khuen Hederyaryego u cesarza donoszą, że 
bezpośrednie ustąpienie hr. Khuena jest obecnie 
nieprawdopodobne, natomiast pozostanie on nadal 
jeszcze przez jakiś czas w urzędzie. Główny powód, 
że rozstrzygnięcie przesilenia, jeszcze nastąpić nie 
mogło, leży w tem, że cesarz w najbliższym czasie 
zajęty będzie obowiązkami reprezentacyjnymi, mia* 
nowicie zajmą go przedewszystkiem odwiedziny 
króla rumuńskiego i króla angielskiego. Wobec te ­
go nie może teraz przyjąć dymisyi gabinetu.

Budapeszt. (TBK). Budapeszteńska korespon-j 
deneya donosi, że na wczorajszej audyencyi hr. Khu­
en ponownie zdał treściwe sprawozdanie o polity- 
cznem położeniu i przedstawił stanowisko gabinetu 
wobec parlamentu. W ciągu dnia hr. Khuen konfe­
rował kilkakrotnie z wielkim ochmistrzem Liechten­
steinem, dyrektora.j kaucelaryi gabinetowej* Sckies- 
slem.

Dzisiaj ma się w Budapeszcie odbyć rada mi­
nistrów, na której hr. Khuen poda rezultat podróży 
swej do Iszlu.

Budapeszt. (Tel. wł.). Cała prasa węgierska 
zajmuje się podróżą. hr. Khuena do Iszlu i jej ewen­
tualnymi skutkami.

„Pester Lloyd“ pisze, że rządy hr. Khuena po­
zostać mają epizodem, który się już zbliża ku koń­
cowi. Jeżeli żywot gabinetu hr. Khuena się skoń­
czy, mniej dziwić się będzie trzeba, że hr. Khuen 
już odszedł, aniżeli dziwić się należy, że hr. Khuen 
wogóle przyszedł, ponieważ misya jego z góry już 
była zupełnie bez widoków powodzenia. Jest rzeczą 
pewną, że obecne przesilenie rainisteryalne nie da 
się załatwić zwykłą zmianą osoby lub całego nawet 
gabinetu, tak jak przez ustąpienie Szella i powoła­
nie Khuena sytuacya nie została rozwikłana.

Budapeszt. (T. wł.) O położeniu politycznem 
na Węgrzech donoszą: Hr. Khuen będzie miał do wy­
boru dwa wyjścia, albo ogłosić nowy program, w któ­
rym będzie musiał poczynić daleko idące ustęp­
stwa na polu narodowem, albo też będzie mu­
siał obstawać przy swej dymisyi, która bezwarunko 
wo zostanie przyjętą. W pierwszym wypadku mu­
siałby hr. Khuen utworzyć nowy gabinet, lub te ż  
obecny zrekonstruować. Jeżeli mu się uda pozyskać 
dla swego gabinetu Weckerlego i Apponyiego (co, jak 
powszechnie sądzą, jest rzeczą bardzo wątpliwą) 
wtedy nie jest wykluczonem, że przesilenie zostanie 
zażegnane i on obejmie rządy na nowo. Jeżeli dy- 
misya hr. Khuena zostanie przyjętą, trudno będzie 
w obecnem położeniu o jego następcę, gdyż nie mo­
że to być tylko zwykła zmiana osoby. Dla opozycyi 
najmilszymiby byli Weckerle albo Apponyi.

Budapeszt. (Tel. wł.). „Pesti Naplo“ wymie­
nia osobę^ ministra Lukacsa, jako przyszłego prezesa 
gabinetu i zwraca uwagę na to, że Lukacs został 
dziś nagle powołany do Iszlu. Wiadomość tę przy­
jąć należy z bardzo wielkiem zastrzeżeniem.

Budapeszt. (Tel. wł.). Ciągnąca się od dłuż­
szego już czasu kryzys gabinetu węgierskiego stałs 
się od onegdaj aktualną, mianowicie od chwili, kiedy 
hr. Khuen- Hedervary wręczył monarsze dymisyę. 
Także i w kołach rządowych są zdania, że wręcze­
nie dymisyi było jedynem wyjściem z obecnej sy- 
tuacyi.

Wiedeń. (TeL wł.) Doniesienie, jakoby hr. 
Gołuchowski, Dr. Koerber i szef sztabu generalne­
go, br. Beck już w najbliższym czasie mieli się 
udać do Iszlu, potwierdza się. Nie odbędzie 
się tam rada koronna, jednakże hr. Gołuchowski je- 
dzie tam, aby być obecnym przy przyjeździe 
króla rumuńskiego, Dr. Koerber pojedzie, aby zdać 
sprawę cesarzowi z położenia, a generał Beck, aby
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po powrocie 
cesarza.

z urlopu znowu być do dyspozycji

\* Rozruchy w Kijowie.
' Kijów. (TBK.). Urzędowo donoszą, że tłum, 

do którego — jak wczoraj doniesiono — kozacy 
strzelali, liczył 2000 osób. 3 robotników zabito, 
24 ^raniono; sędzia okręgowy, 1 z oficerów i kilku 
żołnierzy zranionych jest od uderzeń kamieni.

Kijów. (TBK.) Zaburzenia wywołane przez 
strajkujących robotników trwają dalej. Strajkujący 
na ulicach wybijają szyby, wdzierają się do war­
sztatów, gdzie chętnych do pracy zmuszają do po­
rzucenia jej. Wielki tłum zebrał się na brzegu 
Dniepru i obrzucił kozaków, którzy przybyli dla 
utrzymania porządku, kamieniami. Kozacy dali kilka 
salw, wiele osób jest rannych. Buch na kolei miej­
skiej ustał. Wiele piekarni zamkniętych, wskutek 
czego ceny chleba podnoszą się.

Sprawa cukrowa.
Budapeszt. (Tel. wł.) Sekretarz stanu dr. Po­

powicz i radca ministeryalny Teleki udają się do 
Wiednia, celem nawiązania rokowań z austryackiem 
ministeryum skarbu w sprawie cukrowej.

Berlin. (TBK). „Berliner TageblattK donosi 
z Hamburga: Ponieważ rząd austro-węgierski cofnął 
ustawę o kontyngencie cukrowym, przewodniczący 
giełdy ogłosił, że cukier austro-węgierski ponownie 
jest dopuszczony na targ.

Koleje państwowe.
Wiedeń. (TBK.) Wydatki inwestycyjne kolei 

państwowych w pierwszem półroczu 1903 wynosiły 
41,282.086 kor.

Zmiany w dyplomacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Do „Fremdenblattu“ tele­

grafują z Paryża, że austro-węgierski ambasador 
w Madrycie hr. Dubsky ma w jesieni ustąpić, a miej­
sce jego zajmie Budolf Welsersheimb.

Podróże monarchóic.
Wiedeń. (Tel. wł.) Król angielski, Edward 

VH, przybywa 14 b. m. do Maryenbadu i zachowa 
tam najściślejsze „incognito". Po odbyciu kuracyi 
zostanie „incognito44 złożone, a król pojedzie zupeł­
nie ofieyalnie do Wiednia, jako gość cesarza. We 
Wiedniu zabawi do d. 3 września. Czy się potem 
uda także do Berlina w odwiedziny króla Wilhelma 
II. nie jest jeszcze rzeczą postanowioną.

Bad Gastein. (T.B.K.) Król rumuński, Ka­
rol, przybywa dnia 11 b. m. na kuracyę.

Macedonia.
Konstantynopol. (TBK.). Z polecenia rządu 

serbskiego, zastępca Christicz poczynił u Porty przed­
stawienia, żądające usunięcia muftiego z urzędu 
w miejscowości Prisztina, ponieważ ludność obwinia 
go o okrucieństwa.

Sofia (TBK). Bząd bułgarski wyraził zdziwie­
nie z powodu ponowienia się rozruchów w Macedo­
nii, zaznaczając, że zachowa zupełną neutralność. 
Zdaniem rządu ruch ten jest raczej lokalnym niż 
ogólnym.

Konstantynopol (TBK). Komitety macedoń­
skie przygotowują wybuch nowy na 15 bm., jako na 
święto Jerzego greckiego. Podobno jednak z obawy 
przed wykryciem, wybuch ma nastąpić na św. 
Eliasza.

Wiele danych przemawia za tera, że istnieje 
porozumienie pomiędzy komitetami macedońskimi 
a ormiańskimi, zamierzającymi wyzyskać krytyczne 
położenie w wilajetach kurdyjskich, aby pokrzyżować 
plany Porty.

Sofia (Tel. wł.). Koło Monastyru bandy ma­
cedońskie napadły wieś turecką Obednik, i zrządziły 
wielkie spustoszenie. Cztery domy zostały spalone 
a posterunek wojskowy wymordowany. Poczta idąca 
re Skutari do Monastyru, została zmuszoną do po­
wrotu.

Strajki.
Lorient. (TBK). Onegdaj wieczór zgromadziły 

się ponownie wielkie tłumy robotników. Przyszło do 
bójek. Kilku żandarmów i robotników zranionych. 
Pogłoska, jakoby 7 osób wskutek ran umarło, jest 
nieprawdziwa. Ó g. 11 w nocy zapanował spokój. 
Przewódcy towarzystw robotników portowych żądają, 
aby prokurator państwa, Fusade, był odwołany, aby 
żołnierzom nie wolno było opuszczać koszar, a pod­
czas demonstracyj, by wpierw ostrzegali publiczność, 
zanim będą interweniowali.

Londyn. (Tel. wł.) Podług otrzymanych tu
ono ^  fC1-iZ' 0desy mi‘Mo tam zastrajkować odraza 
200 robotnikow. Fakt ten wskazuje na to, że orga- 
mzacya robotników w Bosyi przybrała obecnie ta ­
kie rozmiary, o jakich dotąd nawet nie przypu­
szczano. 1 J

S io s tr y  D ra g i.

Siostry zamordowanej 
królowej Dragi obrały swoim zastępcą i pełnomocni- 
lnem byłego ministra Velitkovica, któremu poruczyły 
Swoje zastępstwo przed sądem w sprawie o zwrot 
spadku po umordowanej ich siostrze.

Proces Humbertów,
Paryż. (Tel. wł.) Dziś rozpoczyna się tu sen­

sacyjny proces przeciw Teresie Humbert, Frydery­
kowi Humbertowi i Komanowi i Emilowi Daurignac^owi. 
Oskarżeni są o oszustwo’ i fałszerstwo weksli.

Paryż (TBK.) „Matin* ogłasza z aktów śled­
czych przeciw Humbertom, kilka listów byłego mi­
nistra spraw wewnętrznych a obecnie nacjonalisty­
cznego deputowanego, Flourensa, do pani Humbert. 
W  kilku listach z lat 1892—93, prosi Flourens pa­
nią H. o zapomogi dla okolic z jego okręgu wybor­
czego, dotkniętych gradem, dalej o pomoc w celu 
założenia gazety dla swych celów wyborczych, o po­
sady itd.

Proces Humbertów rozpoczyna się dziś, w sobotę. 

Patryotyczna demonstracya w kawiarni.
Wiedeń. (Tol. wł.) Onegdaj w nocy przyszło 

do demonstracyi w jednej z kawiarń tutejszych, 
w której grała wojskowa muzyka 62 pułku piecho­
ty, Podczas grania jakiegoś potpourri muzyka opu­
ściła austryacki hymn ludowy. Ponieważ pułk 62 
pochodzi z Węgier, przeto publiczność, sądząc, że 
opuszczenie hymnu nastąpiło z motywów politycznych, 
poczęła się energicznie domagać tego hymnu. Po­
wstało zamieszanie, tak, że koncert musiał być 
przerwanym. Jak  się pokazuje, opuszczenie hymnu 
cesarskiego nastąpiło na wyraźny rozkaz komendy 
korpuśnej, która muzykom wojskowym zabroniła 
grać hymn podczas koncertów prywatnych, a mia­
nowicie, z tego powodu, że niejednokrotnie hymn ten 
stawał się przyczyną antipaństwowych demonstracyj.

Berno. ('Tel. wł.) W jeziorze Lago Maggiore 
utonął podczas kąpieli amerykański profesor i pi­
sarz dr. Menger.

Grand Iriink (Anglia) (TBK). Pociąg, wio­
zący cyrk „Wallace brothers" zderzył się z drugim 
pociągiem osobowym, przyczem 11 osób i maszyni­
sta zginęło a przeszło 30 jest rannych,

Wiadomości bieżące.
— Wydział Skały odbył wczoraj w obecuości 

kuratorów posiedzeuie, które rozpoczęło się mauifesta- 
oyą żałobną na cześć zmarłego, a zasłużonego opie­
kuna „Skały”, ks. Adama Sapiehy. Po przemówieniu wi­
ceprezesa p. Aleksandra Getritza, wysluchanem przez 
wydział w stojącej postawie, uchwalono urządzić we 
wrześniu łącznie z Towarzystwem uczestników powsta­
nia z r. 1863 1 Tńwarayztsuńn -s-traiK - «*&<*-
tniczej uroczyste nabożeństw o żałobne za spokój duszy 
ś. p. ks. Adama i postanowiono corocznie w dzień je ­
go śmierci urządzać żałobne nabożeństwo, a portret 
księcia zawiesić w sali stowarzyszenia. Ks. Adam Sa­
pieha, syn zmarłego, a obecny prezes „Skały“ z wzru­
szeniem podziękował za ten objaw wdzięczuośoi. Na­
stępnie uchwalono urządzić żałobne nabożeństwo za 
duszę niedawno zmarłego prezesa * Skały “, ks. Stop- 
czyńskiego, poczeui odbyło się przyjęcie nowych człon­
ków po raz pierwszy w sposób uroczysty; a w dal­
szym ciągu radzono nad bieżącemi sprawami stówa- 
rzyszeuia.

— Lwowski korpus Weteranów wojsko­
wych obchodzić będzie dnia 15 i 16 bm. srebrne 
gody swego istuienia. Zarząd Towarzj^stwa wzywa 
wszystkich członków uniformowanych i nieumformowa- 
nycli, aby duia 7 bm. celem przerobienia mustry, 
a w dniach 15 i 16 bm. każdego razu o g. 8 rano, 
raczyli się zgromadzić w lokalu Tow., celem odebrania 
dalszych informacyj.

— Konsulat rosyjski we Lwowie, przeniósł się 
z ul. Kraszewskiego na ul. Sykstuską 1. 46.

— Nie miał wczoraj szczęścia zarobuik Sta­
nisław Jachimowski. Przechodząc popołudniu placem 
Misyonarskim, spostrzegł drzemiącego na furze Iwana 
Danyłę, wieśniaka ze  Starzysk. Przypuszczając, że 
śpiący wieśniak ma przy sobie jakieś pieniądze, deli­
katnie przeglądnął mu kieszenie. Przeczucie go nie 
omyliło. W kieszeni rzeczywiście znajdował się pugi­
lares z kwotą 16 kor. 40 gr. Zabrawszy go zatem, 
starał się ulotnić. I byłoby wszystko dobrze, gdyby nie 
przechoduie, którzy zbudziwszy Danyłę, zawiadomili go 
o podejrzanem rabowaniu Jachimowskiego. Spostrzegł­
szy brak pugilaresu, puścił się w pogoń za amatorem 
cudzych pieniędzy, a przytrzymawszy go, odebrał mu 
pieniądze i oddał go w opiekę policyi. Jachimowskiego 
tłumaczącego się, że pugilares znalazł obok wozu, n ie ­
wierny komisarz policyi kazał internować tymczasem 
w aresztach policyjuych, aby go ochronić przed po­
kusami.

— Dobry kupiec. Niewiele do czyuienia z książ­
kami miał Jakób Maas, handlarz drobiu, ale że ma 
głowę na karku, bez nauki wie, co to jest podwójua 
buchalterya i w dość oryginaluy sposób ją prowadzi. 
Wziął ou od włościanki Kseńki Żeliźuiak 6 gęsi, za które 
miał zapłacić 12 koron? Gdy przyszło do zapłaty dał 
jej 6 koron. Dopiero polićya musiała pouczyć sprytne­
go kupca, że taka buchalterya jest wprawdzie bardzo 
dowcipna, ale niestety niedozwoloua.

— Niezbyt miła niespodzianka spotkała kup­
ca Adolfa Siugera, mającego sklep przy ulicy Sykstu- 
skiej 1. 1. Jak zwykle wyszedł wczoraj o godzinie 1 
w południe na obiad, zamknąwszy sklep. Wróciwszy

po upływie godziny z obiadu, zastał drzwi otwarte 
dobranym kluczem. Nie zastał już wprawdzie gościa, 
który był w sklepie w czasie jego uieobecuości, nie 
znalazł także pozostawionej w sklepie gotówki i pugi­
laresu z wekslami, uprzejmy gość sa to zostawił mu 
zamiast biletu wizytowego, świeżo uadpiłowańy kluc2 
który mu umożliwił tę wizytę.

n Sędziszów. (Klęski elementarne. — Zabawa lu­
dowa). Piszą nam 4 bm.(jFV.) Upusty niebieskie rozwarły 
w tym roku swe śluzy i przyprawiły zachodnią część 
kraju o klęskę głodową. Zdawało się, że przynajmniej 
środkowe powiaty kraju nie doznają tej klęski, tym­
czasem od kilkunastu dni z małemi przerwami pada­
jące deszcze powodują gnicie zbóż zżętych lub jeszcze 
stojących na pniu, ziemuiaków i paszy. W przerwach 
owych prawie nic nie zebrano z powodu braku robot­
nika, którego dzienna płaca doszła w tym roku do 
1 kor. 20 hal., a miejscami 1 kor. 60 hal. Na domiar 
uieBzozęśó pożary od pioruna uiszczą domostwa; i tak 
w Czarnej spłonął w piątek niedokończony jeszcze dom, 
wartości około 1600 kor., niezabezpieczony, a w po- 
niedziałek po południu, gdy spadł grad, a potem ulewny 
deszcz — zgorzały gospodarstwa w Zagorzycack i Wo* 
licy Ługowej, niszcząc w tej ostatniej niezamożnego 
Franciszka Goraja doszczętnie, poszły bowiem z dymem 
wszystkie skromue zbiory tegoroczne. — W niedzielę 
9 b. m. urządzają 0 0 .  Kapucyni, podobnie jak w roku 
ubiegłym „Zabawę ludową“ z loteryą fantową na po­
krycie kosztów odmalowania tutejszego kościoła.

□  Jezupol. Piszą nam d. 6 b. m .: Grono gości 
zebranych w Koziuie (koło Jezupola) w gościnnym 
domu pp. Asłanów, urządziło d. 4 b. m. przedstawie­
nie amatorskie na dochód szkoły imienia T. T. Jeża 
we Lwowie. Grono młodzieży odegrało z werwą i hu­
morem dwie komedyjki Bolesławicza: „Bezkrólewie“ 
i „Arcydzieło-, a huczne oklaski wynagrodziły młodych 
amatorów za ich starania. Na przedstawienie zjechało 
się dużo gości z okolicy. Na zakończenie przedstawienia 
urządzono w parku żywy obraz, (przedstawiający 
„Rolnictwo”) złożony z kilkunastu osób, przebranych 
za lud wiejski z różnych okolic Polski, a trzymających 
narzędzia rolnicze i snopy zboża u stóp tronu bogiui 
Cerery, Obraz oświetlono rzęsiście ogniami bengalskimi. 
Dochód z przedstawienia wynosi 24 koron. Zwracamy 
się przy sposobności do osób, bawiących obecnie na 
wigiliaturze w różnych stronach kraju z prośbą, aby 
starali się w podobny sposób dorzucić grosz do skarb­
nicy publicznej na oświatę narodową. T. N.

□  Borysław. (Budowa Sokolni). Piszą nam: (JK) 
Od paru tygodni dwa komitety męski i damski pracu­
ją żarliwie nad urządzeniem wielkiego festynu ludo­
wego. Dochód przeznaczony ua budowę gmachu „So-

Aft-  •; tj~aięoy I  osiyil
ten ma się odbyć w b ie ż ą c  i , j. 9 b. m. względnie 
w razie niepogody w następną niedzielę w lasku Tu- 
stanowieckim. Piękuy zamiar zasługuje ua powodzenie. 
Szczęść Boże!

O Zaburzenie w Tyflisie. W urzędowej gaze­
cie „Kawkaz” ogłoszono rozkaz gubernatora tyfliskiego, 
skazujący na mocy praw doraźuych, za zaburzenia 
uliczne i nie isłuszeństwo rozporządzeniom policyi, na 
areszt 3-m iesięczny: 18 piekarzy, 4 rzeźników i 5 wy­
robników, oraz na areszt miesięczny 6 subjektów.

O Charakterystyczna pogłoska. „Oswoboż- 
dieuie" komunikuje następującą pogłoskę zastrzegając 
się co do jej prawdopodobieństwa: Oficerowie jednego 
z pułków gwardyi w Petersburgu, widząc wszelkiego 
rodzaju zamieszki w Rosyi i nieudolność cesarza po­
radzenia sobie z nimi, zwrócili się do Maryi Teodoró- 
wny (carowej wdowy) z prośbą na piśmie, aby wzięła 
rządy w swoje ręce.

Carowa pokazała list Mikołajowi, wstydząc go za 
to, że nieposiada żadnego poważania. Oficerów areszto­
wano, a komendant pułku się zastrzelił.

Pogłoska ta krążyła uporczywie po Petersburgu, 
w jakiś czas po zamordowaniu pary królewskiej w Bek 
gradzie. Widocznie w Rosyi przypuszczają również mo­
żliwość wmieszania się armii i przeprowadzenia prze­
wrotu pałacowego.

O Hr. Ignatiew bankrutem. Z Kijowa dono­
szą, że znany eksdyplomata rosyjski br. Ignatiew, za- 
wikławszy się w rozmaite spekulacye, zawiesił w y­
płaty. Tymczasowo został zasekwestrowany jeden 
z większych majątków należących do niego, mianowi­
cie Orłowiec, położony w powiecie czerkaskim. Ma­
jątek ten, mający około 8.000 mprgów obszaru, 
z piękuymi lasami i cukrownią, należał niegdyś do hr. 
Potockich, po których otrzymał go w spadku hr. Ka­
rol Lauckoroński, który przed kilku laty musiał sprze­
dać ten majątek z powodu ustaw rosyjskich, zabra­
niających posiadania ziemi cudzoziemcom.

O Kilkoletnia wycieczka na szczyt góry. 
Bliskim jest urzeczywistnienia zamiar dostania się na 
najwyższą górę w świecie Everest w Himalajach, 
wzuoszącą się według ostatnich pomiarów 29.002 stóp 
nad poziom morza. Pod dowództwem p. Dekensteiua, 
doświadczonego turysty, pewna gromada ludzi wybrała 
się w tę niebezpieczną wycieczkę. Kilku doświadczo­
nych podróżników jest zdania, że dokonanie planu jest 
możliwem, ale tylko za pomocą stopniowej wpra­
wy w wspinaniu się po górach coraz wyższych, w celu 
przyzwyczajenia się do zuoszenia skutków rozrzedzo­
nego powietrza. Miesiące a nawet lata mają być obró­
cone na wspięcie się do szczytu pomieuionej góry 
Everest,
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© Strajk w (Mesie. Ofioyal11̂  organ naczelnika 
miasta Odesy ogłasza • „Wobec wynikłych rozruchów 
ulicznych w mieście, którym towarzyszyły zbiegowiska 
i gwałty, podaje się do publicznej wiadomości, iż 
w razie nieposłuszeństwa żądaniom policyi lub władzy 
administracyjnej będę zmuszony, na mocy praw istnie­
jących przywrócić porządek przez użycie broni. D. 18 
(31) lipca 1903 r. Naczelnik miasta generał - lejtnant
Arsenjewtt.

Zapowiedziano również ze strony urzędowej, że 
dla rozpatrzenia zatargu między strajkującą służbą 
tramwajową a zarządem wyznaczoną zostanie speeyal- 
na komisya.

Dalej ogłoszono, iż z rozporządzenia naczelnika 
miasta Odesy z d. 1 sierpnia, osoby, zatrzymane 
wśród tłumu ulicznego w czasie rozruchów w d. 30 
i 31 lipca, za to, iż nie rozeszły się na wezwanie 
policy^ i przekroczyły przepisy, obowiązująceo wzmo­
cnionej ochronie, skazano doraźnie na 3 miesiące are­
sztu, niezależnie od kary, jakiej mogą podlegać w e­
dług praw ogólnych. Następują nazwiska: 27 osób
stanu mieszczańskiego i 71 osób włościańskiego.

o  z  tęsknoty za ojczyzną. W Berlinie za­
strzelił się Finlaudczyk, dr. Liii, który był poprzednio 
nauczycielem gimnazyum w Wyborgu, obecnie zaś mie­
szkał w Berlinie dla celów naukowych. Kiedy otrzy­
mał wiadomość, że jako „uieprawomyśluemu*, niewoluo 
mu wracać do Fiulandyi, z tęsknoty za ojczyzną ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. W jego no­
tesie znaleziono drżącą ręką skreślone sło w a : „wygna­
ny z  ojczyzny, niech żyje Finlandya ! hańba Bobriko- 
wowi! Bóg zapłaci —  Boże, mój Boże!

E c I ł s l  l e t a a i e . -
Z a k o p a n e .  Przed kilku dniami zamieściliś­

my telegram donoszący o wiecu gości w Zakopanem. 
Dzisiaj etrzymaliśmy następującą korespondencję: 
D. 31 lipca odbył się w* Zakopanem wiec gości, 
przy udziałe przeszło 300 osób. Przewodniczącym  
obrano dr. Leona Marchlewskiego. Delegat gości.do 
komisyi klimatycznej, artysta-rzeźbmrz, proi. zako­
piańskiej szkoły zawodowej p. Jan Nalborezyk, zło­
żył sprawozdanie z działalności swej w komisyi. 
Działalność ta, wobec dążeń większości w komisyi, 
przeciwnej właściwemu rozwojowi uzdrowiska, jest 
bardzo ograniczona. Wiec, wyrażając uznanie dele­
gatowi, oświadczył się za reprezentowanym przezeń 
kierunkiem. Uchwalono szereg następujących reżo- 
łucyi: I. Zebrani na wiecu goście w ci 31 lipca, 
przybysze z rozmaitych stron kraju, stanowiący cząst­
kę tego społeczeństwa, które w rozwoju Zakopane­
go widzi ważny dorobek dla krajowego bogactwa, 
uznają za nieodzowne, żywsze jak dotychczas zain- 

sję sprawami Zakopanego ze strony 
władz krajowych. Kraj nie szczędzi kosztów dla 
podniesienia Zakopanego, poczynił już tutaj znaczne 
nakłady, wszystko to będzie jednak zmaruowanem, 
jeśli Zakopane pozostanie nadal pod. zarządem ludzi 
niedorosłych do pojmowania tego rodzaju obowiąz­
ków. Opieka władz krajowych nie powinna się koń­
czyć na nakładach, lecz jeśli miejscowe czynniki 
niezdolne są do pracy na przygotowanym przez kraj 
gruncie, to władze krajowe same czuwać powinny, 
aby poczynione przez kraj nakłady nie zostały zmar­
nowane. Nieodzownem więc jest, aby władze krajo­
we wejrzały w opłakane stosunki tutejsze i biorąc 
Pod uwagę długolotniem doświadczeniem stwierdzo- 

zupełną niezdatność miejscowych czynników do 
zarząću uzdrowiskiem, przeprowadziły konieczną dla 
rozwoju Zakopanego reformę administracyjną.

Dalej wiec uznaje, jako najpilniejsze dla roz­
woju uzdrowiska, następujące zadania: 1) Opracowa­
nie i ustawowe przeprowadzenie racjonalnego planu 
regulacyjnego i zabudowań. Zakopane bowiem zabu­
dowuje się dotychczas w Sposób, urągający wszel­
kiej logice, tworząc trudności, dla usunięcia których 
potrzeba będzie długich lat i znacznych kosztów. 
2) Ułożenie i wydanie właściwej dla uzdrowiska 
ustawy budowlanej, zapobiegającej zbyt gęstemu za­
budowywaniu się, praktykowanemu obecnie z nieda- 
jącą się powetować szkodą dla zdrowotnych warun­
ków, oraz uwzględniającej wszelkie nowoczesne, dla 
stacyi leczniczej niezbędne wymagania. 3) Zaprowa­
dzenie wodociągów i kanalizacyi, bez których to 
hrządzeń niepodobna sobie wyobrazić nie już roz­
boju, ale wprost dalszego istnienia uzdrowiska. 
4) Niedopuszczenie, aby w myśl powziętej przez 

gminną uchwały o nowej ustawie zdrojowej 
Zakopanego, zarząd stacyi klimatycznej prze* 

®$edl z rąk specjalnej komisyi klimatycznej w ręce 
Rady gminnej. Zakopiańska Rada gminna, zupełną 
^ tn o śc ią  swoją w dążeniach do rozwoju uzdrowiska 
jf0v?iodła niezdolności do zarządzania pierwszorzę- 

w kraju stacyą klimatyczną. II. Goście zebrani 
s?. Wiecu, zadowoleni z przywrócenia p. Janiszew- 
_ .le8o na stanowisko lekarza stacyi, proszą p. na- 
jeJ^hika o powzięcie postanowień, umożliwiających 
Wl*i?r2°wi klimatycznemu pracę dla rozwoju uzdro- 
St • * ^ j ec wyraża uznanie i wdzięczność p.
W a n ła *W ow i Witkiewiczowi za  ̂ jego męskie, oby- 

eiskie wystąpienie w obronie sprawy słusznej,
w ier i v Urze p* w Prouesie weLwo-
tyczn ^ iec w?raża życzenie, aby komisya klima- 
ńavvnia fco^n?ła subwencyę, udzieloną bezprawnie wy- 
jako i ? /  ^Tygodnik Zakopiański“, wychodzącemu 
przyjął tel,: do „Głosu Narodu“. Wreszcie wiec 
Pąne,?n 1t[)(>s/jUwiotją przez Związek przyjaciół Zako- 

vUU(lydaturę pana Jana Nalborczyka na de­

legata gości do komisyi klimatycznej. D. 1 bm. od­
były się wybory delegatów gości. Oddano głosów 
ogółem 330, z czego p. Nalborezyk otrzymał 300, 
a kandydat p. Alfred Szczepański 30. Delegatem 
więc został obrany p. Nalborezyk.

Z P o r o n i n a  piszą nam 4b. ra.: Oprócz cią­
głej słoty, niedogodnego połączenia kolejowego z in- 
nemi liniami, przybywa jeszcze jedna nieprzyjemność 
pobytu w Poroninie, a mianowicie nieporządki na 
poczcie. Znaczna część gości otrzymuje przesyłki 
pieniężne z miejsca stałego pobytu w naznaczonym 
terminie zapomocą przekazów. Z powodu znaczniej­
szej liczby bawiących na wypoczynku urzędników, 
ruch znaczniejszy w sezonie odbywa się stale około 
pierwszego i oto co cię spotyka. Otrzymawszy prze­
kaz udajesz się na pocztę, aby się dowiedzieć, że 
poczta nie ma przekazanych pieniędzy i nie wypłaca, 
zostajesz zatem skazany w obcem miejscu na kom­
promitujące szukanie kredytu. Ponieważ nie jest to 
pojedynczy wypadek, lecz powtarzający się ciągle 
sposób manipulacyi pocztowej w Poroninie, donoszę 
z zapytaniem, czy winę tego postępowania ponosi 
bezradny miejscowy urząd pocztowy, czy przyczyny 
należy szukać w zarządzeniach administracyjnych 
dyrekcyi pocztowej, w której przecie mocy leży 
usunięcie podobnych niewłaściwości. Przekaz nadany 
w Jarosławiu 1 sierpnia b. r. pod nr. zapisku po­
cztowego 84 po nadejściu w Poroninie 2 sierpnia 
b. r. pod nr. 21 posiadam jeszcze dziś z braku 
pieniędzy na poczcie niezrealizowany i nie wiem, 
kiedy mi go wypłacą.  ______

Z k r a in y  n a fty .
Borysław, 5 sierpnia.

(W sprawie ostatniego pożaru).
(J K ). Dziś pogrzebano dwie ofiary ognia z dnia 

3 b. m. Przy żałośnyra ryku trąb i gwizdawek kopal­
nianych, wśród płaczu i jęku kobiet i towarzyszy 
zmarłych, pochowano spopielało szczątki wiertacza 
Niemaszka i pomocnika. Żuraka, który w parę godzin 
po przeniesieniu do szpitala woskowej kopalni Ban­
ku galicyjskiego, mimo wszelkich wysiłków pryma- 
ryusza dra Bermana, zginął wśród okropnych mę­
czarni. Drugi pomocnik pozostanie najprawdopodo­
bniej przy życiu.

Oto koniec tragedyi życia dwóch ludzi, którzy 
padli na borysławskiem pobojowisku pracy, bez wła­
snej winy. Jaki był powód pożaru, dotąd nie zba­
dano. Wszelako nie ulega wątpliwości, re przyczyna 
leżała z e w n ą t r z  szybu, który jest silnie wybu­
chowym a w chwili katastrofy spoczywał. Skąd więc 
przyszedł płomień? Zbadanie dokładne przyczyny 
jest koniecznem ze względu na przyszłe środki 
ostrożności, tem więcej, że szyb ten już po raz drugi 
pada pastwą pożaru.

W towarzystwie starych i wytrawnych nafcia- 
rzy oglądałem plan sytuacyjny spalonego szybu — 
i doszliśmy jednozgodnie do wniosku, żo ogień wyjść 
musiał z domostw, które od szybowych dołów szla­
mowanych i ropnych znajdują się ledwie o parę kro­
ków. Sam szyb spalony znajduje się o piętnaście (!) 
kroków od szopy, zajętej przez warsztat kołodziej­
ski, gdzie dniem i nocą robi się, pali papierosy 
i świeci lampy naftowe. O parę kroków dalej są 
ustępy i szopa z sianem, a wszystke z dachami dziu­
rawymi, łatwo przystępne dla gazów, płynących bez­
ustannie z szybu. Zaś każdy nafciarz zna wypadki 
zapalania szybów na odległość kilkudziesięciu me­
trów wśród zupełnie takich samych warunków. Po­
nadto — szyb znajduje się tuż przy publicznej dro­
dze, gdzie snują się ciągle ludzie z otwartem świa­
tłem, z latarniami, z papierosami, fajkami i gdzie 
pali się zapałki, co już jest oczy wistem niebezpie­
czeństwem.

Wybuchowe gazy zalegają cały Borysław o czem 
najłatwiej przekonać się można wczesnym pogodnym 
rankiem, przeszedłszy się raz jeden po ulicach i po­
bliskich łakach borysławskich.

Tu więc brak oczywisty w ustawodawstwie na­
fto wem i odkryte źródło pożarnych nieszczęść w tu­
tejszych kopalniach ropy — i tu trzeba  ̂ zaradzić 
radykalnie. A nie ulega wątpliwości, że dopóki 
wbliskiera sąsiedztwie szybów wybuchowych znajdo­
wać się będą mieszkania z otwartemi ogniskami 
i wolno będzie manipulować dowolnie ogniem, do­
póty nie braknie nigdy w Borysławiu ani pożarów, 
chłonących zarobek ludzki, ani okropnych ofiar w lu­
dziach....

. A nadto — jeszcze jeden krzyczący brak w or- 
ganizacyi roboty na kopalniach naftowych.

Ongi, zanim w Borysławiu zniesiono otwarte 
„jamy" na kipiączkę i wosk, istniał surowy przepis, 
aby każdy szyb czy to ropny czy woskowy, miał 
swego osobnego odpowiedzialnego egzaminowanego 
dozorcę. Dziś, gdy wprowadzone są w tutejsze ko­
palnictwo naftowe stosunki „europejskie", przypada 
przeciętnie jeden kierownik na kilka szybów, roz­
rzuconych w rozmaitych okolicach Borysławia, na 
przestrzeni kilku kilometrów.

Wśród takich okoliczności nie może być natu­
ralnie mowy o należytym dozorze i kierownictwie 
roboty. Znajdują się nawet szyby wogóle bez kie­
rowników, to zn. z „kierownikami od kozy", którzy 
wobec władzy górniczo-policyjnej są odpowiedzialni, 
ale w rzeczywistości na kopalni nie bywają i robót 
szybowych nie dozorują. To jest nadużycie, które 
władza stanowczo powinna usunąć, bo jeśli przed­
siębiorstwo stać na to, aby inwestować kilkadziesiąt

lub k ilkas^  tysięcy koron, może również zdobyć sic 
na utrzymanie odpowiednio zorganizowanej służby 
kopalnianej.

Oto uwagj i myśli, nasuwające się i rzucane 
ciągle w dyskusyach, powodowanych każdym razem, 
gdy pożar wybuchnie w Borysławiu. Kompetentne 
władze niechaj je dokładnie rozważą.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
WP. S. J. w K. W iersza pańskiego wydrukować nie 

możemy dla tego choćby, że prokuratoryi mógłby się nie 
podobać. Dziękujemy za słowa uznania i mamy nadziejo' 
że dalsze prace W Paca będziemy mogli zamieścić bez tru­
dności. •

WP. J a n  Z. w Rop.  Redakcya odpowiada w miarę 
możności na wszystkie zapytania swoich czytelników bez­
interesownie.

WP. F. Kob... w Szutr... W ypadek, o którym nam WP. 
donosi nie nadaje się do publicznego omówienia. Gdybyśmy 
chcieli każdą taką sprawę poruszać nie starczyłoby nam 
miejsca w dzienniku.

WP. M .. B... w S... Prosim y o cierpliwość, ukaże się 
w- najbliższej przyszłości.

WP. P... N... w B r z o z o w i e .  Korespondencja WP. 
nie będzie umieszczona.

WP. R. R. D e m a n  ów. Istotno znaczenie wyrazu 
„szowinizm54 nie da się ustalić drogą gramatycznego źró­
dło słowu. W ywodzi się on od nazwiska starego grenadiera. 
Chauvin (wym, szowę), którego wizerunek powtarzał się 
często w ulotnych drukach, rozpowszechnianych przez zwo­
lenników Napoleona I. przed jogo powrotem z Elby. Druki 
te miały za zadanie wytworzyć nastrój przychylny Napo­
leonowi I. Wyraz „szowinizm* wskutek szerokiego rozpo­
wszechnienia nabrał bardzo rozmaitych znaczeń i odcieni. 
Oznacza najczęściej ciasny, zasklepiony w sobie, krzykliwy 
patryotyzm. W skutek jednak rozciągliw ość znaczenia w y­
razu „szowinizm", niektóre obozy polityczne chrzczą jego 
mianem wszelkie objawy gorętszych i energiczniejszych 
uczuć narodowych.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 6 sierpnia b. r.

H o te l  G eorge’a. K. Paygert z Sydorowa, J. Hel- 
denburg ze Złoczowa, A. F ischer z Wygody, M. Rossknecht 
z Okocima, Pli. Falkiewicz z Pragi, R. Hoflierr z Wiednia. 
St, Jędrzejowicz z Jasionki, W. Makomaski z Żulic, M. Ro- 
senstock ze Skałatu, St. Dobiecki z Królestwa, R. v. der 
Lille ze Sambora.

D e p e s z e  h i i i u l l o w e .
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  8 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akeye austr. Zakł. kredytowego 662*—.
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 731- , Akcye angio-
banku 273.25, Akcye Unionbanku 524'—, Akcye Łanderban- 
ku 410*—, Akcye Bankvereinu 475-50, Akcye Bodencredii 
918'—, Akcye gal Banku hipotecznego — •—, Akoye kolei 
państwowych 668'25, Akcye kolei południowych 81*—, Akcye 
Tramway A. — , B. —’—, Akcye kolei Elbethal 427 —; 
Akcye kolei póln. 5445 Akcye kolei czorn. 578*—, Akcye 
Alpiny 362,50, Akcye Rima Muranyi 451-50, Akcye Pr3g. 
Towarzystwa żel 1610.—, Akcye Fabryk broni 352- Akcye 
tureckie tytoniowe 364,—, Akcye Galie. Karpac. To w. naf­
towego 1040*—, Oblig. węg. ind. 93 45, Renta m ajona 
100*30, Austr. Renta koronowa 100 50, Węg. Renta koro A 
98-90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4V'a proc. listy Banku kraj. 10212, 5 proc. 
komunalne obligaoye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 4Va proc listy Banku hip. 101*---. 
5 proc. listy Banku hipotoczn. H l'90 , 4 proc. Gal Óbligaeyj
propinac. I00*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1898 r 99*05, 4 
prc7 pożvczka m. Lwowa 96'45, Losy tureckie 120-75, Mark. 
117*48, Ruble 253*—, Kredyty —*—,^ Alpiny — —, Węg 
Itrod. —•—, Unionbank . , Koleje — .

Usposobienie: Mimo doniesień o silnej zagranicy — 
trwale bez interesu.

D erl& n , 8 sierpnia. Przy zamknięciu wezorajszem 
giełdy: Kredyty 208-40, Btaatsbahny 14.8*25, Disconto Co- 
manćit 188'—, Berlin Tow.handl. 15490. L aura 221-50, Bo- 
humery 180-75, Kolej półn. wschodnio-Pruska Ruble
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 165 60, Kolej morza 
śródziemnego 97’70, Kolej Meriaionaina 139 10, Losy ture­
ckie 131*30, Renta włoska —■—, „Karpener* kopalnia wę­
gla 180 25, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacja 
388 60 Lombardy 17*—, Kolej Henry 105*75, Niemiecki bank 
narodowy 120*20, Kanada Proferred 119 60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*90, Kurs warszawski

■ B udapesz t, 8 sierpnia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*20, W ęgierska renta koronowa 89 90 
W ęgierski bank kredytowy 751*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 510-50, Węg. 
bank eskontowy 452-—, Au.stryacki bank kredvtowv 662:— 
Rirna -Murany 452*-, Budaueszt kolej miejska 606*- Kolej 
południowa 66.50 Austr.-węg. kolej Państw. 6G8--.

Tendencya spokojna.
B er lin , 8 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. w ęgierska renta złota —•—, W ęgierska renta ko­
ronowa 99-40,Austr. akcye kredytowe 208*40, Staatsbahny-

Lombardy 17*—, Disconto Comandit 188-—, Ruble 
216'1C lenaencya silna.

F r a u K l u r t ,  8 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 100 90, Austr. renta srebrna 
100 90, Austr. renta złota 102-85 Austr. akcye kredytowo 

» Staatsbahny 143 30, Lombardy 17 90,4 pr. austr. renta 
koronowa — •— Tendencya silna.

P a r y i ,  8 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta 97 78. 4 proc. renta Włoska 102-50 
Nowe tureckie Console 35-25. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c .  *, B. Ottomany 593’—-, Ture­
ckie losy 128 —. Chartered 66*—, Deber 498*—, Laneasłer 
—*—, R io -T in to  Renta bułgarska — • —. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie E sterieurs 
91*50. Tendencya silna.

Targ; zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  8 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*62 do 7*63, Pszenica na maj — *— do *—, Pszenica 
na paźdz. 7.39 do 7*40, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*43 do 
6*44, Żyto na październik 6 21 do 6*23, Owies na kwiecień 
1904 r. 5*57 do 5*58. Owies na październik 5*35 do 5 36, 
Kukur. na maj 1904 r. 4.86 do 4*87. Kukurudza na lipiec 
0.— do 0-—, K ukurudza na sierp. 6*13 do 6 15, Kukurudza 
na wrzesień 6*15 do 6*16, Rzepak na sierpień 10*90 do 
11*—. Pogoda: piękna.
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 ̂Wychodząc razem z Edmundem nie spojrzała 
na niego wcale. I  on się do niej nie odzywał. Ze* 
szli ze schodów jak dwoje obcych, którzy się przy­
padkiem znaleźli obok siebie. W bramie pani Łucya 
cofnęła się mimowoli, olśniona światłem. Wartka 
fala turkotu i gwaru płynąca Nowym Światem w peł- 
nezn̂  słońcu czerwcowem, cichła nagle przed tą bra­
mą i przesuwała się bez hałasu po kawałku ulicy 
zasłanym słomą, tak jakby oniemił ją nagle cień 
togo domu. Pani Łucya przeszedłszy zaledwie kil­
kanaście kroków stanęła i słabym ruchem przyzwała 
dorożkę. Kiedy wsiadała do niej z pomocą męża, 
parę osób przechodzących obejrzało się ze współ­
czuciem.

Przez jakiś czas jechała oparta, z przymknię- 
temi oczyma, nastawiając twarz na ciepło słoneczne. 
W Alejach dopiero rozejrzała się zdziwionym wzro­
kiem po obfitej zieleni drzew, z za których przeglą­
dały wytworne zarysy pałacyków, po tramwajach su­
nących jak  klatki pełne wesołych ludzi, po całym 
tym ruchu pogodnego dnia letniego, który wobec 
strasznych przejść ostatnich paru tygodni, wydawał 
joj się czemś niezwykłem, jakby powrotem do innego 
świata.

W tem na kolana upadły jej róże, a na stopnin 
dorożki uczepił się zwinny, bosy chudeusz, podno­
sząc ku niej swój charci pyszczek o biegających 
oczach. Widok małego chłopca przypomniał jej 
Witusia.

— Wracajmy już, wracajmy — powiedziała 
nerwowo.

— Dopierośiny wyjechali odezwał się Ed­

Dr. Ignacy Reisner
osiedlił się w Przeworsku. 6756 2
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Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia, b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 81 
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mund, takim dziwnym głosem, że mimowoli spojrzała 
na niego.

Idzia ma słuszność; on wygląda jak człowiek, 
z którym dzieje się coś niedobrego, a to spojrzenie 
zpodełba jest poprostu straszne.

Czując wzrok żony, odwrócił się. Jechali dalej 
w milczeniu. Przed bramą Łazienek wysiedli i szli 
w dół pochyłą drogą, zasypaną okwitłemi płatkami 
kasztanów. Cicho było i prawie pusto; powietrze 
ogarniało ich kojące jak balsam.

Na stoku pagórka trawa cała utkana drobnemi 
kwiatuszkami przypomniała pani Łucyi coś, co się 
tyczyło Witusia i jego przyjemności; wydręczone, 
zbiedzone myśli kojarzyły się wolniuteńko, aż wreszcie 
stanął jej przed oczami naiwny fresk Pinturicchia, 
który tak ubawił i zaciekawił Witusia. I  nagle, jak 
na zaklęcie, przypomniał jej się Rzym i wszystko, 
o czera zapomniała w swem nieszczęściu tak zupeł­
nie, tak absolutnie!... Zarumieniła się i mimowoli 
spuściła oczy.

Edmund szedł obok niej ponury, ze wzrokiem 
wbitym w ziemię: radosna pogoda, która jego żonie 
wracała siły za każdym niemal krokiem, u niego 
zdawała się tylko rozpacz powiększać. Żona spoj­
rzawszy na niego uczuła wielką ilość. Bez względu 
na to wszystko, co jej wyrządził, a czego zapomnieć 
nigdy niepodobna, serce jej uderzyło szczerem, ludz- 
kiem współczuciem dla nieszczęścia.

Minęli już pałac i stawy i pogrążali się w je ­
dną z alei najbardziej cienistych, kiedy pani Łucya 
pobladła nagle i, osuwając się na którąś z ławek, 
szepnęła:

— Taki mię głód schwycił, że jeśli nie zjem 
czego, to zemdleję,

Korczewski poskoczył do najbliższej budki, na­
niósł stamtąd ciastek i pierników i stanąwszy przed 
żoną, patrzył z grobową miną, jak pochłaniała to 
wszystko. Ją  ta  sytuacya tragikomiczna pobudziła 
do śmiechu, na dźwięk którego Edmund drgnął bo-

pomyślała mimowoli 
jednakże czując się

leśnie. Od iluż to lat nie słyszał tego ślicznego, 
świeżego śmiechu... Ale śmiech stawał się mniej
świeży, przechodząc prawie w spazmy, gdy pani
Łucyą energicznie się pohamowała.

— Chodźmy — powiedziała, wstając i ociera­
jąc oczy —- teraz to już czas naprawdę.

Jadą;*, zapytała całkiem poprostu:
— Czemu nie wejdziesz nigdy do Witusia?
Edmund milczał.
— Czy słyszysz, co do ciebie mówię? — znie­

cierpliwiła się.
— Nastraszyłbym go — powiedział z odwró­

coną twarzą — mógłby się na nowo rozchorować.
Ona wzdrygnęła się. On zatrzymał dorożkę 

i wysiadł.
— Jedź sama — rzekł stłumionym głosem, 

odchodząc.
— Bodajeś przepadł 

i przeraziła się własnej myśli, 
samą, oddychała swobodniej. Jazda w miłym cieniu 
alei przetkanej słońcem wprawiła ją  w stan błogości 
fizycznej, z którą łączyło się nie wytłómaczone ja­
kieś uspokojenie moralne. Nagle doznała pewności, 
że Wituś będzie zdrów i całą duszą dziękowała 
Bogu tak, jakby ją  w tej chwili spotkało coś, co 
dać może tę pewność. I  wobec tego wszystko inne 
zmalało i znikło.

Gdy przyjechała, dzieciak spał znowu. Obecnie 
życie jego składało się tylko z jedzenia i spania. 
Długo stała nad nim, nie mogąc oderwać oczu od 
wychudłej, wyciągniętej twarzyczki lekko we śnie 
zarumienionej. W tem przyszło jej coś na myśl. 
Wysunęła się z pokoju tak cicho, jak tylko ona 
umiała i poleciła Idzi sprowadzić pana do jej po­
koju. Kiedy wszedł, dała mu znak, żeby był cicho 
i szepnęła: — Spojrzyj z progu, nie obudzi się.

Ojciec postąpił naprzód i, stanąwszy w drzwiach, 
patrzył przez chwilę, ale nagle zawrócił i kryjąc 
twarz w rękach, załkał po cichu.

(Dok. nast.),

iin r o  sprzedaży

Słowa Polskiego
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników  

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.
-.............   ~ ^  ~ ~ V?--

P ow róciłem
i ordynuję jak dotąd ul. M a lc z e w s k ie g o  1. 

6875 s P r y m a r y u s z  Dr* I lu ff-

2

R 3 T  Wydanie jubileuszow e —  na dochód au tora .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T. T- J e ż a  - Z Z  5243

O  5  T 164
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

na dochód autora. ~ Z

i a * a u e o l i  '0 ' T t O l f * .

Skład główny w  Administr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszow e —  na dochód au tora .

1

i
C. k. nprzyw. galicyjsk. akcyjny

>ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecuowania 
papiery wartościowe i udziela na taKowe

zaliczki.

Jfndto zaprow adzono na wztfr In sty tu cji zagranicznych tak  zwane 
D E P O S Y T A  S C E 3 : 0 ’,Ś77'ZK0"^7Ś7'B ( S a . f @  I D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne* 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 sierpnia 1903.

K u rs y  o ile  inaczej n ie  podano , obliczono są  za 100
o r o n  n o m in a łu , •wartości i- za  go tów kę

.

. 4̂2 

.4-2 

.4-2 

. 3‘2 

. 4 

. 4

Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw o 
w b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . .

.  lu ty —s ie rp ie ń  .
w sroh rz*  sty czeń —lipiec  . . . .

Kwiecień—p aźd z ie rn ik  
Lr«v z ro k u  1854 po '250 z l. m. k.

1660 * 500 z*, w. a.
" 1S60 „ 100 z l .  „ „

* • * 1664 „ 100 <G. „ * .
1864 „ 50 a :...................-

L ist'; zastaw , d o m en  państw  120 rX. °
Dług państwa krajów koronnych.

w rad z ie  p a ń s tw a  reprezo ittow anycn . 
L ustr, r e n ta  z ło ta  w o lna  ou p o c i . _. . 4 

w waL K or. w. od poa. . 4 
” . ” in w e su  wol. od pod. . . 3 V;

Obligacjo kcłejo\~t,.-_
Kolej A rcyks. A lb re c h ta  w sreow.® . 4 

„ ces. E lżb ie ty  w  zlocie w . oa  p. 4 _
„ cesarz . F ran c . Jó z e ia  w src_D' , ‘ ° v 
I  A rc. Rud. w. K. wol. oa pod 4 
,  ces. E l 200 zl. r». K- »» s z c a ią  «> 9- 
„ K sro ia  L ad. "200 zł. nu ą. - »

Obh»esya pierfflszeastwa 
Kolej Ai-cyks. Alb. 300 zi. w* sreo . • »

„ 200 zi. w "locie  . o
.i czca! Em . 1885 200. 1000. 5000 zl. 4
* r ,  r 1895 400. 2009. 10000 K. 4 
n B ukow ińskiej lokal. 400 K or. • . 4
* K aro la  L u d w ik a  s ręo r. . . • • • »
» Lwow.-CaGr.-Jaski03 Em , 1S94 . 4

_  państw, krai. kor. wegier.
W ęgaersKa re n ta  z ł o t a .........................4
VV.«S’ re n ta  w. Kor. w olna od pod,

renta w. Kor. „ .  ,
1S39 w złocie . 

oL 55 r - 13351 w sTeorze .Vvęc. ODiieocye propm . w. a. . . .
V\«ig. „ .p rem . reg. Oissv . .
v, .{g. pożyozaa prem . po lOOzi. . .

°lo 11 })iacą(żąda ją

4
6 V: 
4 &  
4 lh 
4 V 
4

-  P ropm acy jne  wol. od pod. "
w ęg iersk ie  ODhgacye bdn.
K roacyi i S ław onii oblig' hip, 1 \

Inne publiczne pozyozki.
FoŻjrczka  reg . D unaju  z r. 1878 .* 

r z r. 189i) . . 
n k raj. BuŁow iny z r. 1893 .

:)W. p rop . B n k o w d n y ........................
> a i. noź. k raj. z r. 1898 . . . . . .

. 4 V.* 

. 4 .1

.6 
• 4 
. 4

. 4

1 1 
l O O l b r .

1
1 W i -

i I C O 101 V
i 100 1201 100 :40
100 85 ii 101

i 170 179
|05

i 354H  1 5 “ :
l! ió O f1 185 r .O
ii rA !6 i - i  251 

i  251 i ~
! 299 ! ^ i i 301J 25

! 124
1 1
:80 '

i
; 121

■ 1U0 ' , 100 85
93 i d i ^ 30

IGO 151 101 15
.119 i 119 ;89
1271 ; 126 95
100 ,3.2 101;10
51.0 _ 4 514 —

—  1
|
__11 — —

1 * 
115 : i __ _
135 ! 20!! 185 r>u
100 1.20;! 10 12 0

I 100,30 101:30
i P O I ! . ! 101 10
I 100 105 101 10
100 i 301j 101 30

_ i - _
98  9  il 99 10
90 :i5 i 9045
— — |1 „
— i -
__ __ ; —

156 _ 158 25
*01 50 203 -
200 — 203 —

101
101

25|
as;

302 25

98 35 99 35
99 2n 100 23

107 20 106 20
100 100 JO
99

20 104 15
I I  98 85 99 85

.d
• d .d : .5 .6 .0

G&L obi. pTop. z r. 1 8 8 9 . . . .
Po*, naiaota law ow a z r. 168S .

z r. 1900 .
B r W iedn ia  s  r. 1374.

E e n ta  w łpaka  ca 100 lir  . . .  •
P o Ł  h y p o t. B u ig a ry i s  r. 18&2

Listy zastawne
(O blieacye h ipo t. i lia ty  d łn toa ). 

A ustr. zakł. kred . siiemc. los. w  50 L 4 
Buków , za isl k rad . z i e m s k i ..................5

Ga!, akc. o. h . s  1.0°/o p r. L w 89*/» L 5 
G-aL , „ „ los w  50 la t. . . .  4
G&L .  B ,  los t  00 lat. . . .  4
(3-aL Io w . k red . ziem . los w  56 la t . 4 
Gai. „ ,  ,  .  w 41 la t .4
GoL • ■ * dawn. em is. . . 4
Gal. _ B .  no 200 Kor. . . .  4

haritm  „ r * ZWr. W 57V* L .4  
Banku ,  oblig. kom un. 2 emis. . • 5 
Banku „ ,  ,  3 e. L w  42 1. . 4 ^
B anku ,  ,  , 4  em . L w. 45 L
Banku ,  „ koL 1. w . 57r'sl. . . .  4
Ausrr. węg. B anku  los w 40 /̂a L . . 4
A ustr. , ,  ioB w  50 L . . . . 4

Obiigasye z prawem pierwszeństwa.
Koiej póhu. ffss. F e rd . em . z s. 1S86 .4

„ ,  ,  .  .  > 188T-*

: : : : : :
1 l  ,  l  I r  1898 .4
„ L w ów -O zern .-Jasay  1884 p. 10°/o 4 , , „ 1884 . . . . d

GaL koL loka lne  wsohod. . . . . . .  4
W ęg.-GaL ko le j em. 1870 .................... ...

,  ,  ,  .  1878  ó
l  r ,  » 1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
A uctr. Z akł. k red y t. odL p r. em. 1880

po 100 zL w. &....................................... 8
„ -  -  em. 1389 po  100 zł. w. a. . 8 

Tow. A n a  D nn. lOO' h .  m. k. p, 10°/« 4 
K roguk Dun. z r. 1870 po 100 zŁ w. a. 5 
W eg. banku-h ip . p r  i. z. po 100 zł. w. a. 4 
P o i. m ia s ta  T ry ee tu  po  100 zł. na. k . 4 
P o t. T r po  50 z t  w. a. 4
P o t. se rb sk a  p rem . po  100 ćr. . . . .  2 
T u reck ie  obL p rem . koie j po  400 £r. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d aneszteńak ie  B asih ca  po  5 zł. w. a. 
Z akł. k r . d la  hand . i  p r r  po  100 zl, w. a
C iary  po  40 z ł. m . k . .....................
Po&yooka xr« In s b ro k n  po  20 zł. w . a . . 
PoA p rem , m ias. K rak o w a  po  20 zł. w. a 

9 „ L u b ia n y  po  20 zł. . .
O f n  s a  4 0 isL v , a . .  . .  .  .....................

n w r)m rr~ '~ri aaoagia^sacaagaaaa

i 99 601 100 60
1 96 

?  101
50
70 |l 103 20

124 _■1! 125 -
---- i: —

108 80 i  109 80

99 50 100 50
104 i  105 —

98 25 99 25
U l —  1 112 —

1 101 — 101 7 '
98 — 98 63
98 2P-' 99 ż O
98 5(.i| 99 50
— ” —

1 104 80: 102 80
98 75 99 75

102 
1 1 U 1 i

1 ^
 

1 O

,- jb
98 75 99 ?5
68 75 99 75

100 60, 101 60
100 60 101 60

101 40 102 40
101 •25 102 25
101 30 102 8 c
101 25 102 23
101 25; —

93
100 '

93
| io u

90
90

108 75 109 75
108 75! 1C9 T
99 65 100 65

288
278

- 298
281 50

— _
279 — 284 50
259 263 —

---- _ —

200 - 250 -

87 --- 89 —

121 50 122 50

' 16 
1 485

jL
439

nr
' 165 — 174 _

‘ 82 86 _■

' 81 — 83 60
* 72 75 50
’  167 — 173 —

PeiSy s » « r i . m . Ł ................................
ozerw . Łrz. a u str . tow . po  10 z L . .  • .  • 

» ^ tow . po" 5 Su . . . . . .
ru n d a c y i  aroyKS. K u ao iia  no  10 zł. * • .
Saamo po  40 zł. m . m  ^ .........................
B ozyczsa  m ia s ta  S a jzo u rg a  po  20 zł. .. .
Su G enoia po 40 zł  n t  c .  . ’....................  .
Poz. p r. m. S tan is ła w o w a  po  20 zL . . . 
K om unalne  m . W iean ia  z r . 1874 po  100 zl

Akcye przedsiębiorstw transuortow,
Buk. koL lok. akc. p ie rw . 200 s l ...................

r r  ,. as:cye zak ład  200 zl. . . .  
A ustr. Tow . żegk  n a  D unaju  1500 K or. , .
S.oiei pó łn . ces. F e ra y n . 2100 K ot...............
k o ło m y i, kol. iok. tamc. pierw .) 200 zl. . 
Kol. L w ow -B eizec (akc. p ierw .) 200 zL  . 

„ L w ow -G zem .-Jassy  200 zL 
„ w scnoon.-gaL-iokain. 200 z ł . . . . .  . 
„ p ań stw o w y ch  200 zł. =  500 f r . . .  . , 
M południow ej 200 zł. — 500 fr. . . . .  
n węg. gaiioyj. lokal. 200 z l ................... ...

Akcye banków iza sztukę)
B anku A ng io -austr. 240 K o r .® ....................
?eszt. b a n k u  hancSL 1000 K or..................... ...
iak iad  kred . d i i  han d lu  i Drzsm . 820 Koi
•V ęg. b an k u  k red y t. 400 K or...........................
m m o auBtr. tow . esk. 4D0 K or....................
'■aiic. banK u h ipo tecz . 400 K or....................
j-aiic. h a n e u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 Koi 
•anku d la  s ra j  ów k o ro n n y ch  400 K o r . . .
•anzu Austro-w ęg. 1400 K o ........................
Janku  Siwiązkow. fU nioubajik) 400 K or. . 
izeak. b a n au  zw iązk. 200 K or. . . . . . .
hv n o sten an a  oanka  200 K or. . . . . . . .

A kcye przedsiębiorstw przemysł.
Iow . kopalń , w ęgla w B rirz 100 zł. .  . .
daiic. k a rp . n a it.  tow . 500 K or.................. ...4n8Tr. tow . gorm oze A lpine 100 zł. . .  . 
r ra z k ie g o  tow . zeiazn . przem . 200 sł. . ,
benodm ey  500 K or........................................... ...
lu re c k . zarz . ty to n ió w  54X3 fran k ó w  . . . 
T r ila l tow . aop . w ęgla 70 z L .........................

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o  te rm ^  %  

B erlin  i m em . m . Dank. za 100 m a rek  4
Londyn za  10 fu n tó w   ........................4
Parjr* i francuB k. m . bank . za  100 f r , . 8 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 m b ii  . 51/ 
W łosk ie  b an k . za  100 iirów. . . . . .  6

Wa l a t j f .
D u k a t c e s a rs k i • • • • • • •
20-franków K a • • • • • • • • • • « • • • •
20-maxkówka
N iem ieck ie  b a n k n o ty  aa 100 m a re k  • , .  •
W łoskie banknoty za  100 l i r .........................
B u b ie  barucno ty  za 100 ru b li . » . r - * -

172 1- i! 180 —
54 35 '] 55 35
23 60  27 60
63 —il 72 —

£21 —S 231—
81 — 83 50

250 — 280 —
-- — —

458 — ]  462 —

420 1 - .
394 — I 400 —
866 —■I 870.| “

544f,— 5455— - “ H —_ J _
579 579 50
392 — 400 —— - —— _ _
400 50 403 50

273 274
2695 — 3700 ——-— --
780 — 781 —
519 50 520 50
53 ó — 587 —
240 — 2b ’0 —
410 — 410 50
1585 — 1595 —
524 — 525
744 o O 245 60
251 ;i 252 —

640 _:1 650
1026 —•1030 —

868 _ 864 —
1615 — :1630 —
697 — 707 —_ — - —
379 *— 380 —

137 4o 117 65
239 30! 239 50
95 17 95 30— — —*
95 121 95 25

1 1
19

33' U
19

38
09

23 42 23 56
117 42 117 62
95 10; 95 80

253 25) 254 —

C E N N I K
Iwowsklei Izby handlowej I przemysłowej

L w ćw , dn ia  7 s ie rp n ia  1903

(. AUcye za sztukę.
Banka hipot. geiic. d o  200 zŁ (400 K.)

E s  d iy ideude 20 K or..............................
B anku  gaiic. <flia h an d lu  i p rzem y słu

po  zł. 200 <400 Kor.) . *  ................
K olei gaL Kair, L ud. po 200 zł. m. k . . . 
K oiei Lwów-Cwern-.Jassy po 200 zł. w, a

w s reb rze  (400 K o r . ) .................................
G arb . w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) , 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed tem

L ip ińsk iego  po  500 K or. .  ................
Tow. a ia  gaiic. p rzeasiob . e lek try czn y c h  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . .
U. Listy zastaw ne za  100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g  58/« w. a. wył. z 10°/* . .
B anku  h. g. 4W /# w. a. ioa w  50 L . . 
B anku h. g. 4°/» „ ,, los w  80 1. po  200 K.
B anku  k ra j 4Vfl°/o w. a. los w 51 1...............
b a n k u  k ra j. 4°/» w. a. los w 57 L . . . .  
T ow arz. k red . gaL ziem , 4°/o (1 emis.) . . 
To w arz . k red y t, galio. eiem sk. 4°/o los

w 41i/« ia T ...............
*  4°/# ios w 86 l a t ...................................  .

III. Ohligi za 100 EL
bez k u p o n u  b ieżącego 

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  _48/o w. a. 
BuK.owiński fund . p ro p in o o y jn y  5% w. a. 
K om unalne  B an k u  kraj. 5°/° 2 em isya .

3 emi8ya *n a * ,o 4  em isya  . .
K olej lokuln . w eeb. 4°/o po 2(X) K or. , . 
P o ży czk i krajowej 6°;o w. a. z r . 1873 t , 
P ożyczk i kraj. 4°/o_po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyoska n u a e ta  uw o w a  4°/o po  200 Kor. 

,  .  „ 4W/« po 200 Kor
IV. Losy,

Miasta Krakowa no 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta S tan is ław ow a  po 20 zł. (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat c e sa r sk i.......................
aO -frankóirka
100 rubli ioayjskiok
1 «  ncsroM nknaiMkdak .  . . . . . .

p ła c ą ' żąda ją

585 - 1 | 545

J 260
—

575 - 5K

—- 850 !

400 - 420
1

11 1 25
100 80| •m.
97 80;1 -

102 1102
98 <51 99
98 n o

98 50!
98 155 991

99 1 100
103 —|1 —
101 701i “
101 75 -
98 801 99
98 SO!
99 są ioo;
9630 —

101 50 —

77 - 84

U 24 U
39 — 1 0 !

252 —1! 254
117 iof 117 !!

70

53

SAłTTOR ‘WYMIANY

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

' OUjKiwicdziany roL.ktor: J ó z e f  ZienibińSki. ------- ----- -----
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarodem  Józefa Ziembińskiego — Papier z bfar.Braci FiałkowskHh w Białej i Czańcu.

Nakładem S p ó łk i  w y d a w n ic z e j  w e  Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.


